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zakończony
List do WL Gomułki 

i W. Ulbrichta
W prastarej siedzibie ksią­

żąt pomorskich — szczeciń­
skim zamku odbyło się w śro­
dę wieczorem uroczyste za­
kończenie międzynarodowego 
rejsu przyjaźni po Odrze, w 
którym’udział wzięli przedsta­
wiciele wszystkich organizacji 
młodzieżowych Polski i To­
warzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich ze wszystkich ośrod­
ków akademickich w kraju 
oraz przedstawiciele młodzieży 
NRD. Uczestnicy rejsu przy­
jaźni uchwalili jednobrzmiący 
list do Władysława Gomułki i 
Waltera Ulbrichta, w którym 
przesyłają im i Komitetom 
Centralnym PZPR oraz SED 
serdeczne i gorące pozdrowie­
nia oraz najlepsze życzenia.

PAP

Września zainaugurowała 
powiatowe 

konferencje WTK
Wczoraj w sali Powiatowe­

go Domu Kultury we Wrześni 
zebrało się ponad stu działa­
czy, by wziąć udział w II 
powiatowej Konferencji WTK. 
Była to pierwsza tego rodzaju 
narada w naszym wojewódz­
twie.

Zagaił ją dotychczasowy 
przewodniczący oddziału po­
wiatowego WTK — Józef Ci- 
chowlas, I sekretarz KP PZPR, 
Po sprawozdaniu, przedłoże­
niu założeń i planu działania 
na lata od 1965—1970 nastą­
piła ożywiona dyskusja, któ­
rą cechowała troska o dalszy 
rozwój kultury w powiecie.

W skład nowego zarządu 
weszło 33 działaczy, w tym 13 
do prezydium. Przewodniczą­
cym został wybrany Franci­
szek Burzyński kierownik 
Wydziału Oświaty i Kultury 
Prezydium PRN. (p)

■

13 bm. Dzień Kolejarza

Miejscowość mało znana a bar­
dzo malowniczo położona to 
Swibno, osada i mały port ry­
backi przy ujściu Wisły. Raj dla 
wędkarzy i zwolenników odpo­
czynku w ciszy, wśród lasów, nad 
wodę.„ Na zdjęciu: fragment 

portu rybackiego w Swibnie.
CAF — fot. Uklejewski

1Zaj dla Wędkarzu 
i miloinlków

PKP gotowe do „jesiennego szczytu
13 bm. przypada Dzień Kolejarza. Pracownicy transpor­

tu kolejowego witają swoje święto licznymi sukcesami — 
stwierdził wiceminister komunikacji Tadeusz Bronowski na 
konferencji prasowej w Warszawie.

U

Min. Rapacki wśród uczestników 
międzynarodowego seminarium młodzieży

Informacja o polityce zagranicznej PRL

2 bm. minister spraw zagranicznych — Adam Rapacki 
spotkał się w Teresinie pod Warszawą z uczestnikami euro­
pejskiego seminarium młodzieży „O pokój i bezpieczeństwo”. 
Spotkanie prowadził przewodniczący delegacji polskiej, na­
czelnik ZHP —- Wiktor Kinecki. W trakcie spotkania min. 
Rapacki wygłosił dłuższe przemówienie, w którym scha­
rakteryzował rolę młodzieży w walce o pokój, aktualne ele­
menty sytuacji międzynarodowej i założenia polskiej poli­
tyki zagranicznej oraz odpowiadał na liczne pytania.
Głównym założeniem naszej 

polityki jest sprawa pokoju 
— podkreślił m. in. Minister. 
Przywiązujemy równocześnie 
ogromną wagę do walki o so­
cjalizm, do rywalizacji prze­
ciwstawnych systemów na 
świecie. Chodzi nam o to, aby 
była ona w coraz większym 
stopniu rywalizacją pokojową,
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Rakiety 
francusko-angielskie

Francuskie ministerstwo sił

Jacqueline Kennedy 
ambasadorem?

W Nowym Jorku wracają 
znów pogłoski, że wdowa po 
prezydencie, Jacąueline Ken­
nedy, może być mianowana w 
niedługim czasie na stanowi­
sko ambasadora USA we 
Francji. (PAP)

Sierpniowy plan transportu 
towarowego wykonano w 102,4 
proc, przewieziono 27,1 min. 
ton ładunków. 25 sierpnia po­
bity został na kolei rekord 
załadunku — w dniu tym wy­
słano na szlaki blisko 49 tyś. 
wagonów z towarami. Przewi­
duje się, że w IV kwartale br. 
kolej będzie musiała prze-

we wymagają rytmicznej pra­
cy kolei. Utrzymanie równego 
rytmu zależy jednak w duż?j 
mierze i od klientów. Chodzi 
w szczególności o sprawne i 
terminowe załadowywanie i 
wyładowywanie wagonów (tak 
że w niedziele i święta).

Konferencja prasowa sta­
nowiła też okazję dla. omówie-

tys. osób. Równocześnie zna­
cznie więcej niż w latach u- 
biegłych przybyło żelaznymi 
szlakami do naszego kraju tu­
rystów zagranicznych, zwłasz­
cza z Anglii i Francji.

Na konferencji zeprezento­
wano dziennikarzom prototyp 
maszyny do sprzedaży biletów 
polskiej konstrukcji. (PAP)

Willi Stoph ujawira

W 1962 r. toczyły rokowania 
między obu rządami niemieckimi
Pierwszy wicepremier NRD, Willi Stoph zakomunikował 

w Izbie Ludowej, że we wrześniu i w październiku 1962 roku 
toczyły się rokowania między pełnomocnymi przedstawicie­
lami obu państw niemieckich na temat odprężenia w dzie­
dzinie politycznej i gospodarczej.
Stoph powiedział, że rozmo­

wy zostały przerwane w cza­
sie kryzysu w strefie Morza 
Karaibskiego. NRD gotowa 
jest w każdej chwili kontynu­
ować rokowania.

Wzrośnie opeka 
nad młodzieżą 

dojeżdżającą do szkół 
Ministerstwo Oświaty wy­

dało ostatnio zarządzenie w 
sprawie polepszenia opieki 
Pad młodzieżą dojeżdżającą 
do szkół. W związku z szyb- 
,irn rozwojem szkolnictwa 
średniego i niedostatecznym 
^zrostem liczby miejsc w in­
ternatach ta grupa młodzieży 

ostatnim okresie znacznie 
S1? zwiększyła i w ub. roku 
szkolnym wynosiła około 70 
tysięcy. Uczniowie ci z powo- 

. trudniejszych warunków 
osiągają z reguły słabsze wy- 

tki w nauce. Zarządzenie na- 
łada na szkoły obowiązek u- 

‘hozliwienia tej młodzieży od­
rabiania lekcji w specjalnie 

o tego przeznaczonej sali 
szkolnej _ lub internacie, udo- 
^pnienia jej w szerszym za- 
koW^- pozalekcyjnych, 

r; o lania z posiłków wyda- 
ai Puh w szkole i z opieki le- 

^skfej. Szkołom, które znaj- 
.ią się w gorszej sytuacji lo- 
°wej, powinny przyjść z po 

°c$ zakłady pracy. (PAP)

wieźć 82 min ton różnych letnich przewO2ów pasa- 
ładunkow przede wszystkim; żcrskich. Mimo pewnych nie- 
ziemiopłodow. dociągnięć, ocena przebiegu

Jesienne zadania przewozo- letnich przewozów wypada 
pozytywnie. Troską o pasaże­
rów wyróżniły się w szcze­
gólności dyrókcje wrocławska 
i szczecińska.

Latem kolej podstawiła 
1508 pociągów nadzwyczaj­
nych, które przewiozły 1 .238 
tys. pasażerów, w r. ub. ta­
kich pociągów było 1023, a 
podróż odbyło w nich 926 tys. 
pasażerów. <

W tym roku specjalnymi po­
ciągami przewieziono 85 proc, 
dzieci wyjeżdżających na ko­
lonie i wracających z nich 
(w ubiegłym — 70 proc.).

Kolej podstawiła, znacznie 
więcej niż w ub. r. pociągów 
tzw. bisowych, zwłaszcza nad 
morze i w góry.

Zasługuje na uwagę dalsze o- 
żywienie się ruchu na trasach 
międzynarodowych. Tylko w 
ciągu dwóch ostatnich mie­
sięcy z Polski wyjechało 180

3 tys. statków 
zbudowały stocznie NRD
W piętnastoletnim okresie 

istnienia NRD stocznie nad­
bałtyckie oraz stocznie poło­
żone w głębi kraju zbudowa­
ły 3 tysiące statków różnego 
tonażu — donosi biuletyn in­
formacyjny urzędu prasowego 
NRD. Produkcja roczna stocz­
ni NRD wzrosła z 51 tysięcy 
BRT w r 1950 do 202 tys. BRT 
w r. 1963. Przewiduje się, że w 
przyszłych latach produkcja 
wzrastać będzie o 10—15 pro­
cent rocznie przy równej w 
przybliżeniu liczbie zatrudnio­
nych stoczniowców.

zbrojnych podało w środę do wia­
domości, że rozmowy francusko- 
angielskie w sprawie wspólnej pro 
dukcji rakiet powietrze — ziemia 
zostaną wkrótce uwieńczone po­
myślnym rezultatem.

Zamach w Górnej Adydze
W nocy z wtorku na środę ter­

roryści ostrzelali posterunek poli­
cji włoskiej na pograniczu au­
striackim w rejonie Bolzano (Gór­
na Adyga). Policjanci odpowie­
dzieli ogniem. Ofiar w ludziach 
nie było. Sprawców zamachu nie 
ujęto.

Kradzież obrazów
Ze względu na toczące się śledz­

two, policja ujawniła dopiero w 
środę, że 10 lipca skradziono hra­
binie Marghericie Galloti Spiri- 
don w jej posiadłości „Grotta 
Ferrata”, w pobliżu Castel Gan- 
dolfo, dwa obrazy Rafaela i je­
den Antonello da Messina. Do­
tychczas śledztwo nie przyniosło 
żadnych rezultatów.

Tragedia na rzece
Z Rawalpindi (Pakistan) dono­

szą, że na rzece Czenab zatonął 
' statek pasażerski. Zginęło 70 o- 
sób, w tym 30 kobiet i 15 dzieci.

Eksplozja w stoczni
We wtorek w stoczni niedale­

ko Rio de Janeiro nastąpiła silna 
eksplozja w kesonie do prac pod­
wodnych, w którym robotnicy 
prowadzili prace przy budowie 
nowego, suchego doku. W momen 
cie wybuchu, w komorze znajdo­
wało się 18 osób. 13 robotników, 
w tym 10 ciężko rannych zdołano 
wydobyć na powierzchnię. Dwie 
osoby poniosły śmierć.

Egzekucja w Algierii
W środę wykonano wyroki 

śmierci na 5 kontrrewolucjoni­
stach, skazanych prawomocnymi 
wyrokami. Podania o łaskę zo­
stały odrzucone.

a wtedy stanie się jednym z 
najpotężniejszych motorów 
postępu, jaki kiedykolwiek 
znała ludzkość.

Min. Rapacki przedstawił 
następnie zasadnicze elementy 
sytuacji międzynarodowej. W 
rozwoju ludzkości nadszedł 
moment, kiedy technika nisz­
czenia osiągnęła poziom za­
czynający przeczyć . sensowii 
jej użycia. Sprawą decydują­
cą jest obecnie uwolnienie 
ludzkości od możliwości na­
głego wybuchu wojny, która 
leży w samej naturze wyścigu 
nuklearnego.

Dopóki groźba ta istnieje, 
dopóty obciąża ona i utrudnia 
rozwiązanie niemal każdego 
zagadnienia międzynarodowe­
go. Dlatego też rozbrojenie nu 
klearne powinno być trakto­
wane, jako pierwszy etap roz­
brojenia powszechnego. Jes.t 
to oczywiście sprawa trudna 
i wymagająca czasu, ale nie 
czasu czekania, lecz czasu wal 
ki.

Dlatego taką wagę przywią­
zujemy w Polsce do podejmo­
wania kroków częściowych. 
Znacie nasze inicjatywy w 
sprawie strefy bezatomowej i 
ograniczonych zbrojeń; znacie 
także zaproponowany przez 
Władysława Gomułkę plan 
zamrożenia zbrojeń nuklear­
nych w Europie środkowej.

Prowadzimy rozmowy w tej 
sprawie. Główną przeszkodą 
na drodze realizacji naszej 
propozycji jest jednak stano­
wisko rządu NRF. Bez wzglę­
du na to, jak brzmią deklara­
cje NRF, jedno nie ulega wąt 
pliwo&ń: rząd boński nie jest 
zainteresowany w realizacji 
tej propozycji, ponieważ dąży 
do zdobycia broni nuklearnej.

Na zakończenie, min. Rapac 
ki wyraził przekonanie, że w 
sprawie najważniejszej dla 
wszystkich — pokoju i bezpie 
czeństwa na naszym konty­
nencie — młodzież, niezależ­
nie od różnicy poglądów, doj­
dzie do wspólnych wniosków.

Wystąpienie A. Rapackiego 
przyjęte zostało długotrwały­
mi oklaskami. (PAP)

W toku rokowań prowadzo­
nych na jesieni 1962 roku rząd 
NRD przedłożył dwa doku­
menty. W pierwszym z nich 
rząd NRD przedstawił propo­
zycje w sprawie dalszego u- 
kształtowania stosunków mię­
dzy. obu państwami niemiec­
kimi, w drugim — w sprawie 
współpracy gospodarczej i wy­
miany handlowej. Pełnomoc­
nik rządu bońskiego poinfor­
mował w toku rokowań, że 
dokumenty przekazane zosta­
ły do Cadenabbii, gdzie spę­
dzał on urlop, i że zostały po­
zytywnie ocenione przez ów­
czesnego kanclerza. Przedsta­
wiciel NRF oświadczył, iż zo­
stał upoważniony do podjęcia 
rokowań na temat propozycji 
zawartych w obu dokumen­
tach rządu NRD.

Willi Stoph ujawnił, iż do 
nawiązania kontaktu oraz ro­
kowań doszło z inicjatywy 
Adenauera. Wicepremier NRD 
wyraził nadzieję, iż nowy 
kanclerz Erhard nie pozosta­
nie w tyle za Adenauerem.

Adenauer, który obecnie ba­
wi w Cadenabbii, odmówił 
wszelkich informacji na temat 
oświadczenia Stopha. Nato­
miast rzecznik frakcji parla­
mentarnej CDU/CSU oświad­
czył że informacje o rokowa­
niach między pełnomocnymi 
przedstawicielami obu rządów 
z inicjatywy Adenauera na je­
sieni 1962 roku nie odpowia­
dają prawdzie.

W magazynach 
Wielkopolski 

117 tys. ton zboża
Jak nas informuje Wydział 

Skupu Prezydium WRN, do 1 
bm. dostarczono ogółem 117 000 
ton zboża, z tego 20 000 ton 
przypada na państwowe gos­
podarstwa rolne, a reszta na 
gospodarkę chłopską (indywi­
dualną i spółdzielnie produk­
cyjne). Roczny plan obowiąz­
kowych dostaw zboża w wo­
jewództwie został wykonany 
w 41 proc. Nadal przoduje po­
wiat międzychodzki, który 
zbliża się do całkowitej reali­
zacji zadań rocznych. Podąża­
ją za nim rolnicy powiatów: 
chodzieskiego, trzcianeckiego i 
wolśztyńskiego. Gorzej prze­
biega skup zboża w powia­
tach: konińskim, krotoszyń­
skim i szamotulskim. Z obo­
wiązkowych dostaw wywiąza­
ło się do końca sierpnia br. 
^2 000 gospodarzy i 22 spół­
dzielnie produkcyjne, (emp)

Włoska izba deputowanych 
czci pamięć Palmiro Togliattiego
W środę wieczorem odbyło się uroczyste żałobne posiedzę 

nie włoskiej izby deputowanych poświęcone uczczeniu pa-
mięci zmarłego przywódcy Włoskiej 
Palmiro Togliattiego, który przez 19
poselskich jako deputowany
Na ławach rządowych zajęli 

miejsca premier Włoch Aldo 
Moro, wicepremier Piętro Nen 
ni oraz ministrowie. Po krót­
kim przemówieniu przewodni­
czącego izby, Buccarelli — 
Lucci zabrał głos deputowany 
— komunista, Piętro Ingrao, 
który szczegółowo omówił dzia 
łalność Palmiro Togliattiego, 
jako wielkiego syna narodu 
włoskiego i płomiennego pa­
trioty.

Pamięć Togliattiego uczcili 
również deputowani z ramie­
nia partii republikańskiej, so­
cjaldemokratycznej, chrześci- 
jańsko-demokratycznej i in­
nych.

W imieniu rządu wystąpił 
premier Aldo Moro. Oświad­
czył on, iż rząd włoski czci pa­
mięć działalności człowieka, 
który pozostawił tak głęboki 
ślad w społecznym i politycz­
nym życiu Włoch i który zgod 
nie ze swymi osobistymi po­
glądami konsekwentnie praco­
wał dla wolności postępu i po­
koju narodu włoskiego.

Na zakończenie deputowani

WłPK.
uczcili

Partii Komunistycznej 
lat zasiadał na ławach

pamięć Togliattiego po
wstaniem z miejsc. Następnie 
na znak żałoby posiedzenie zo­
stało przerwane na pół godzi­
ny. (PAP)

Krajowa narada 
drobiarska

2 bm. rozpoczęła się w Rze­
szowie ogólnokrajowa narada, 
poświęcona sprawom hodowli 
i intensyfikacji produkcji dro­
biarskiej.

Celem narady jest omówie­
nie dotychczasowego rozwoju 
hodowli drobiu w kraju oraz 
ustalenie zadań w tym zakre­
sie na najbliższą 5-latkę. Obli­
cza się, że obecnie mamy w 
Polsce ponad 130 min. sztuk 
drobiu, głównie kur, nato- 
mias nośność jest niska i wy­
nosi zaledwie ok. 100 szt. jaj 
od kury rocznie, podczas gdy 
np. w Holandii jest dwukrot­
nie wyższa. Roczna produkcja 
jaj przekracza u nas 6 mid 
szt. (PAP)

Z pobytu N. Chruszczona 
w Czechosłowacji

Przebywająca w CSRS ra^ 
dziecka delegacja partyjno- 
rządowa z Nikitą Chruszczo- 
wem na czele zwiedzała w 
środę ośrodki rolne w okrę­
gu środkowo-czeskim. W spół 
dzielni produkcyjnej Becva- 
ry odbyło się spotkanie spół­
dzielców z gośćmi radziecki­
mi i towarzyszącymi im przy­
wódcami czechosłowackimi. 
Do zebranych przemawiał Ni 
kita Chruszczów. Podkreślił 
on wielkie znaczenie ścisłej 
współpracy i wymiany do­
świadczeń w pracy między 
krajami socjalistycznymi. Po 
dziękował on spółdzielcom za 
serdeczne przyjęcie i życzył 
im nowych sukcesów w pra­
cy.

Przemówienie wygłosił rów 
nież prezydent Novotny. Go­
ście i gospodarze wymienili 
pamiątkowe upominki.

Wieczorem radziecka delega 
cja partyjno-rządowa wraz 
z przywódcami czechosłowac 
kimi powróciła do Pragi.

Trwają rokowania 
w sprawie przepustek
Ponad 6 godzin trwały w 

środę w Berlinie zachodnim 
rozmowy w sprawie przepu­
stek dla ludności zachodnio- 
berlińskiej, pragnącej odwie­
dzić wschodnią część miasta, 
między przedstawicielami se­
natu Berlina zachodniego i 
rządu NRD, Korberem i 
Wendtem. Postanowiono, że 
rozmowy te będą kontynuo­
wane następnego dnia w 
czwartek, w stolicy NRD.



Wokół genewskiej konferencji atomowej

Wielki wkład Związku Radzieckiego 
do pokojowego wykorzystania energii jądrowej
Na łamach dziennika „Izwiestia” I. Morochow, pierwszy 

zastępca przewodniczącego Komitetu Państwowego ZSRR 
do spraw wykorzystania energii atomowej, zamieszcza w 
związku z konferencją genewską, artykuł omawiający ogro­
mny wkład ZSRR do pokojowego wykorzystania energii nu­
klearnej.
Radziecka atomowa nauka i 

technika — stwierdza autor — 
może zademonstrować na trze­
ciej konferencji atomowej w 
Genewie bardzo dobre wyniki. 
Dotyczy to zwłaszcza energe­
tyki jądrowej. Związek Ra­
dziecki jest w tej dziedzinie 
pionierem. Pierwsza na świę­
cie elektrownia atomowa o 
mocy 5 tysięcy KW, której 
dziesięciolecie niedawno ob­
chodzono, stała się prototypem 
wielkiej biełojarskiej elektro­
wni atomowej im. I. W. Kur-

Dalsze oziębienie 
w stosunkach 
Paryż - Bonn

Minister spraw zagranicz­
nych nie poinformował rady 
o fazie, przez jaką przechodzą 
obecnie stosunki francusko- 
niemieckie, którą przecież cha­
rakteryzuje niezaprzeczalne o- 
ziębienie — pisze paryski „Le 
Monde” w sprawozdaniu z po­
siedzenia rady ministrów, któ­
ra obradowała w środę pod 
przewodnictwem gen. de 
Gaulle’a.

W Paryżu np. podkreśla się 
żywą reakcję, jaką wywołała 
w Bonn depesza gen. de Gaul- 
le’a do premiera Chruszczowa 
z podziękowaniami za życze­
nia z okazji 20 rocznicy wy­
zwolenia. Ton „szczególnie 
przyjazny” tej depeszy — jak 
to określa „Le Monde” — zo­
stał bardzo silnie odczuty w 
Bonn, zwłaszcza po pominię­
ciu całkowitym milczeniem 
przez szefa państwa francu­
skiego sprawy pojednania 
francusko-niemiecklego w wy­
głoszonym przezeń przemó­
wieniu w czasie ostatnich uro­
czystości. (PAP)

Bońska Luftwaffe coraz silniejsza
Lotnictwo wojskowe NRF 

jest intensywnie rozbudowy­
wane. Rząd zachodnioniemiec- 
ki dokłada starań, by wypo­
sażyć Luftwaffe w nowe ty­
py samolotów przystosowa-

Polski sprzęt 
dla górników Jugosławii
Polska dostarczyła Jugosła­

wii sprzęt dla kopalń odkryw­
kowych, co umożliwi przyspie­
szenie wydobycia węgla. Ce­
lem zapoznania specjalistów 
jugosłowiańskich z doświad­
czeniami polskimi w tej dzie­
dzinie, Związek Inżynierów i 
Techników Jugosławii organi­
zuje w dniach 17—19 bm. w 
Belgradzie polsko - jugosło­
wiańską naradę, poświęconą 
problemom eksploatacji wę­
gla. (PAP)

Zabytki Paryża 
w odnowionej szacie

Rozpoczęta w 1960 r. według 
planu francuskiego ministra 
kultury Malraux akcja oczysz­
czania paryskich zabytków i 
niektórych budynków prywat­
nych przywróciła świeżpść 
prawie wszystkim ważniej­
szym zabytkom historycznym 
stolicy Francji. Po zakończe­
niu prac nad oczyszczaniem 
katedry Notre Damę, gmachów 
opery i Luwru, trwają prace 
przy odnawianiu budynków 
Sorbony, Senatu, teatru „Co- 
medie Francaise”. W najbliż­
szym okresie przewiduje się 
rozpoczęcie oczyszczania Pan­
teonu i Łuku Triumfalnego. 
Przypuszcza się, iż cała akcja 
zakończona zostanie w 1973 r. 

czatowa. Pierwszy blok tej 
elektrowni o mocy 100 tys. 
KW został oddany do użytku 
w bieżącym roku. Instalowany 
właśnie drugi blok o mocy 
200 tys. KW będzie oparty na 
bardziej prostej i oszczędniej­
szej konstrukcji.

Dalej I. Morochow wymie­
nia inne będące w toku prace.

W stadium rozruchu znaj­
duje się pierwszy blok nowo- 
woroneskiej elektrowni ato­
mowej o mocy 200 tys. KW, 
gdzie zastosowano pewne dal­
sze udoskonalenia. Z chwilą 
uruchomienia drugiego bloku 
nowoworoneska elektrownia 
atomowa uzyska moc 575 tys. 
KW, a koszt energii elektrycz­
nej przez nią produkowanej 
zbliży się znacznie do kosztów 
uzyskiwania tej energii z in­
nych tradycyjnych źródeł.

Niedawno zapadła decyzja o 
budowie elektrowni atomowej 
na bazie tzw. szybkiego reak­
tora BN-350. Po dalszym roz­
winięciu tej konstrukcji moż­
na będzie uruchomić szybkie 
reaktory o mocy od 600 tys. 
do miliona KW. Oczywiste 
jest, że staną się one podstawą 
energetyki jądrowej na wielką 
skalę.

Obok tego, w ciągu ostatnich 
trzech lat zbudowano w ZSRR 
kilka mniejszych elektrowni 
atomowych>'Npr w połowie ro­
ku 1963 uruchomiono elek­
trownię atomową „Arbus” o 
mocy 750 KW.

W pracach uczonych i inży­
nierów radzieckich szczególne 
miejsce zajmuje także problem 
bezpośredniego przekształca­
nia energii jądrowej w elek­
tryczną.

Z kolei autor przypomina, że 
energetyczne urządzenia ato­
mowe znalazły też zastosowa­
nie w żegludze radzieckiej. 
Atomowy lodołamacz „Lenin” 

nych do przenoszenia broni ra­
kietowej z głowicami nuklear­
nymi. Dowódca zachodnionie- 
mieckich sił lotniczych, gene­
rał Panitzky oświadczył dzień 
nikarzom w Bonn, że trzy es­
kadry lotnictwa wojskowego 
NRF otrzymały już ponad- 
dźwiękowe samoloty odrzuto­
we typu F-104. Wkrótce sześć 
dalszych eskadr uzbrojonych 
zostanie w samoloty tego typu.

Panitzky oświadczył, że o- 
becnie szkolenie lotników lot­
nictwa wojskowego Bundes­
wehry przeprowadzane jest 
głównie za granicą: w bazach 
lotniczych USA oraz na Sar­
dynii. Poinformował on, że w 
przyszłości piloci szkoleni bę­
dą również na terytorium Por­
tugalii.

Generał boński oświadczył, 
że samoloty Luftwaffe nadal 
będą dokonywać lotów ćwi­
czebnych na niskich wysoko­
ściach. Odrzucił on w związku 
z tym liczne protesty ludności 
i władz lokalnych w różnych 
rejonach NRF, które stanow­
czo domagały się przerwania 
takich lotów. (PAP)

Pożar w hiszpańskim 
miasteczku filmowym
W środę wybuchł wielki po 

żar w hiszpańskim miastecz­
ku filmowym Hoyo de Man- 
zanars niedaleko Madrytu. 
Ogień zniszczył wiele zabu­
dowań i urządzeń. Straty 
oblicza się na 4 miliony pe- 
setów.

Warto przypomnieć, że 25 
sierpnia wielki pożar wy­
buchł pod Madrytem w stu­
diach filmowych towarzy­
stwa CEA. Straty material­
ne oceniono wówczas na 100 
milionów pesetów. (PAP) 

od 5 lat wykonuje wszelkie 
stawiane przed nim zadania z 
zakresu przeprowadzania stat­
ków poprzez lody arktyczne.

Dalsza część artykułu po­
święcona jest wielostronnym 
pracom naukowo - badawczym 
w ZSRR w specjalnym ośrod­
ku, który znajduje się w Me- 
lekess w pobliżu Ul janowska, 
a także rozmaitym ekspery­
mentom z dziedziny energii 
jądrowej.

Prowadzone są również in­
tensywne badania nad stoso­
waniem radioaktywnych izoto­
pów i radiacji nuklearnej w 
biologii i rolnictwie.

Od blisko 10 lat — stwier­
dza I. Morochow — Związek 
Radziecki współpracuje z in­
nymi państwami w dziedzinie 
wykorzystania energii atomo­
wej do celów pokojowych. W 
tym okresie zawarł on prze­
szło 30 dwustronnych ukła­
dów. Od roku 1957 w poszcze­
gólnych państwach zbudowa­
no i uruchomiono przy pomo­
cy ZSRR 9 reaktorów, 6 cy­
klotronów, 7 laboratoriów che­
micznych i fizycznych i ge­
nerator elektrostatyczny. Na 
bazie tych instalacji w takich 
krajach jak Rumunia, Czecho­
słowacja, Polska, Węgry, Buł­
garia, NRD, ChRL, Jugosła­
wia i ZRA stworzono krajowe 
atomowe ośrodki naukowe.

Trzecia międzynarodowa 
konferencja do spraw pokojo­
wego wykorzystania energii 
atomowTej niewątpliwie za­
cieśni te kontakty — konklu­
duje autor. (PAP)

Czeska Wenus 
sprzed 25 tys. lat
W pobliżu Pragi, między 

Modrzanami a Komorzanami, 
podczas wydobywania piasku 
natrafiono na przedmiot, któ­
ry wywołał bardzo duże zain­
teresowanie archeologów. Jest 
to posążek kobiety — bez gło­
wy, rąk i nóg — wyrzeźbiony 
w krzemieniu. Jego długość 
wynosi 6,8 cm, a szerokość 2,2 
cm.

Jak oświadczył pracownik 
Instytutu Archeologicznego 
Czechosłowackiej Akademii 
Nauk, historyk J. Fridrich, po­
sążek pochodzi z epoki ka­
miennej i liczy prawdopodob­
nie 25 tys. lat. Otrzymał on 
nazwę „Czeskiej Wenus”. 
Rzeźba związana jest z kul­
tem matki. J. Fridrich pod­
kreślił, iż znajdowane dotych­
czas tego rodzaju przedmioty 
rzeźbione były z kości mamu­
ta, wapienia albo piaskowca. 
Tymczasem czeska Wenus wy­
rzeźbiona została w krzemie­
niu.

Obecnie archeolodzy prowa­
dzą szczegółowe badania nad 
wykopaliskiem.

MO apeluje do sumień rodziców

17-letni przestępcy
Na środowej konferencji prasowej komendant woje­

wódzki MO w Poznaniu — mgr płk B. Cader poinformował 
dziennikarzy o niektórych osiągnięciach Milicji w zakresie 
ujawniania sprawców zabójstw i rozbojów.
11 kwietnia br., ok. godz. 10 

uzbrojony w broń palną i za­
maskowany bandyta wtargnął 
do pomieszczenia kasowego 
Spółdzielni Robót Elektro­
technicznych i Budowlanych 
(Poznań, ul. Ratajczaka). Po 
sterroryzowaniu kasjerki i pra­
cownicy, która znajdowała się 
w kasie napastnik zabrał 120 
tys. zł przeznaczonych na wy­
płatę wynagrodzeń i zbiegł. 
Śledztwo w tej sprawie na­
stręczało wiele trudności cho­
ciaż już 25 kwietnia odzyska­
no 35 tys. zł. Pieniądze te zna­
lazły dzieci, które podczas za­
bawy natrafiły na skrytkę, 
gdzie przestępca ukrył część 
łupu. Rodzice tych dzieci na­
tychmiast przekazali pienią­
dze MO. W wyniku żmudnych 
i długotrwałych dochodzeń 26 
ub. miesiąca MO zatrzymała 
podejrzanych w tej sprawie. 
Są nimi: Zdteisław Bauman 
(zam. przy ul. Poznańskiej 27) 
oraz współdziałający z nim 
Ryszard Budziński (ul. Po­
znańska 43), uczeń poszkodo­
wanej instytucji i Stefan 
Braun (ul. Kochanowskiego 1). 
Wszyscy mają 17 lat!

Na marginesie tej sprawy — 
stwierdził płk Cader — trzeba po-

W Sajgonie obawy 
przed nowym 

zamachem stanu
Jak donosi sajgoński kore­

spondent Reutera, w środę od­
działy w stolicy południowe­
go Wietnamu postawione zo­
stały w stan pogotowia w 
związku z pogłoskami, że jed­
nostki dowodzone przez ofi­
cerów sympatyzujących z par­
tią narodową Dai Viet masze­
rują na Sajgon w celu doko­
nania zamachu stanu.

Niepotwierdzone wiadomo­
ści na temat nowego zamachu 
pojawiły się po ustąpieniu 
przywódcy partii Dai Viet 
Hoana z gabinetu tymczaso­
wego premiera Oanha.

W Sajgonie nadal panuje 
napięta sytuacja. Buddyści i 
studenci nieomal codziennie 
przedstawiają coraz to nowe 
żądania pod adresem rządu. 
Równie napięta sytuacja pa­
nuje w miastach Hue oraz 
Danang.

Niedawny 'dyktator płd. 
Wietnamu, gen. Nguyen Khanh 
nadal przebywa w miejscowo­
ści wypoczynkowej Dalat po­
łożonej w odległości około 320 
km od Sajgonu. (PAP)

U Thant:

Sprawa Cypru trudna do rozwiązania
Sekretarz generalny ONZ — 

U Thant opuszczając we wto­
rek po południu Genewę i u- 
dając się z powrotem do No­
wego Jorku, oświadczył, iż 
doszedł do wniosku, że przy­
najmniej na razie „wykluczo­
ne jest znalezienie rozwiąza­
nia problemu cypryjskiego, na 
które wyraziłyby zgodę wszy­
stkie zainteresowane strony”. 
Niemniej — jak stwierdził U 
Thant w rozmowie z dzienni­
karzami na lotnisku genew­
skim — rokowania będą kon­
tynuowane i ma on nadzieję 
znalezienia wkrótce osoby, 
która mogłaby przejąć rolę 
mediatora w kwestii Cypru 
w zastępstwie chorego od 
dłuższego czasu Sakari Tuo- 
mioi.

Zdaniem U Thanta, wojska 
ONZ na Cyprze powinny po­
zostać tam na dalsze trzy mie 
siące po upływie terminu ich 
misji w dniu 26 bm. Podkre­
ślił on przy tym konieczność 
znalezienia funduszów na u- 
trzymanie tych wojsk na wys­
pie.

Znowu strzały
W środę rano doszło do oży­

wionej wymiany strzałów w 
pobliżu wsi Lefka, położonej 
na północy Cypru, w pobliżu 
miejscowości Xeros — stwier­
dził rzecznik sił ONZ na Cy­
prze. Rejon ten uważany jest 
za ufortyfikowany bastion 
Turków cypryjskich.

W Atenach opublikowano 
oświadczenie Komitetu Wyko­
nawczego Greckiej Lewicy 
Demokratycznej (EDA) w spra

ruszyć dwa problemy. Pierwszy 
to zastraszający brak troski o 
społeczne mienie. (Krytycznego 
dnia pomieszczenie kasowe prze­
znaczone wyłącznie dla kasjerki 
było... otwarte, a po napadzie 
wszczęto alarm ze znacznym opóź­
nieniem). Drugim problemem jest 
karygodny brak zainteresowania 
rodziców tym, co robią ich dzie­
ci. Przecież to, że mają one 16, 
17 czy 18 lat nie usprawiedliwia 
i usprawiedliwiać nie może zamy­
kania oczu na takie fakty jak sza. 
stanie przez nastolatką pieniędz­
mi, kupowanie kosztownych przed­
miotów czy prowadzenie rozwią­
złego trybu życia. A tak właśnie 
w niniejszej sprawie było. Nie 
jest ona niestety zjawiskiem spo­
radycznym.

11 sierpnia trzech osobników w/ 
pobliżu Rudy (pow. Oborniki) do­
tkliwie pobiło Antoniego T. i zra­
bowało mu 2,6 tys. zł. Natych­
miastowy pościg wszczęty przez 
funkcjonariuszy MO i ORMO 
zakończył się ujęciem spraWcóty, 
którzy tylko godzinę cieszyli się 
swym łupem. a oto nazwiska 
trzech podejrzanych — znów 1)7- 
latków — M. Szulczyński (Poznań, 
Dzierżyńskiego 3). B. Gajewy ze 
Szczecina i W. Jankowski (Wą­
growiec, Dębińska 27a).

24 sierpnia dokonano napadu na 
obiekt Składnicy Surowców Wtór­
nych w Obornikach. Strażniczka 
została dotkliwie pobita. Z kasy 
zniknęła kaseta z pieniędzmi. W 
tymże dniu dokonano włamania 
do restauracji PSS. Następnego 
dnia MO ujęła sprawców 18-let- 
niego Jerzego Jankowskiego i 17- 
letniego Jerzego Milewskiego.

Gorączka przedwyborcza w USA 
Johnson forsuje postępowe ustawy

Po krótkiej przerwie Kongres amerykański wznowił sw« 
obrady w Waszyngtonie i jak podkreślają miejscowi obser- 
watorzy polityczni, jego 88 sesja zakończy się nie wcześniej 
niż w początkach października. Nie uśmiecha się to zbytnio 
amerykańskim ustawodawcom, gdyż za 2 miesiące w USĄ 
odbędą się wybory i chcieliby oni już w najbliższych dniach 
opuścić Kapitol, rozpoczynając kampanię przedwyborczą, 
W roku bieżącym obok wyborów prezydenckich odbędą się 
także wybory jednej trzeciej składu Senatu i 135 członków 
Izby Reprezentantów.
W ciągu ostatnich dni szcze­

gólnie zacięte spory w Sena­
cie amerykańskim toczyły się 
wokół sprawy pomocy lekar­
skiej dla 19 milionów Ame­
rykanów w podeszłym wieku. 
Prezydent Johnson i kierow­
nictwo partii demokratycznej 
są zainteresowani, aby wbrew 
wszystkiemu przeforsować 
ustawę, gdyż zwiększyłoby to 
szanse demokratów w listo­
padowych wyborach.

Kandydaci' partii republi­
kańskiej Goldwater i Miller 
występują zdecydowanie prze­
ciwko projektowi ustawy. 
Wśród przeciwników pomocy 
lekarskiej dla Amerykanów 
najstarszego pokolenia, znaj­
duje się także wielu działaczy 

wie jedności Grecji i Cypru 
w walce o samookreślenie 
wyspy.

Skarga na Turcję
Stały przedstawiciel Cypru 

w ONZ — Zenon Rossides w 
liście do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa poinfor­
mował, iż 29, 30 i 31 sierpnia 
wojskowe samoloty tureckie 
ponownie naruszyły obszar 
powietrzny Republiki Cypryj­
skiej. Akty te są nowym prze­
jawem całkowitego lekcewa­
żenia wykazywanego przez 
rząd turecki wobec rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa i sprzecz 
ne z zapewnieniem premiera 
Turcji — Inonu przekazanym 
12 sierpnia sekretarzowi ge­
neralnemu ONZ — U Than- 
towi, iż „loty wywiadowcze” 
samolotów tureckich nad Cy­
prem nie będą kontynuowane.

PAP

A. Kosygin w Afganistanie
Jak donosi agencja TASS z 

Kabulu, na zaproszenie rządu 
afgańskiego przybyła tam w 
środę radziecka delegacja rzą­
dowa na czele z pierwszym 
zastępcą przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR, A. N. Ko­
syginem.

Delegacja weźmie udział w 
uroczystościach z okazji odda­
nia do użytku wybudowanej 
przy pomocy ZSRR magistrali 
samochodowej przez górskie 
grzbiety Hindukuszu. (PAP)

20 sierpnia w pobliżu miejsco­
wości Przybrocl'y (pow. Poznań) 
studentka WSR Bogumiła Gusz- 
czyńska została napadnięta przez 
uzbrojonego w pistolet i nóż — 
chłopaka. Tylko dzięki zimnej 
krwi dziewczynie udał się fortel, 
w wyniku którego uciekła pozo­
stawiając... rozbrojonego napast­
nika. Został on zresztą ujęty tego 
samego dnia... Nazywa się An­
drzej Malcherek, ma lat... 15, 
mieszka w Poznaniu.

3 sierpnia KP MO w Pleszewie 
została zawiadomiona o zaginię­
ciu matki trojga nieletnich dzieci 
— Czesławy Kopaczewskiej z Bro- 
howa. W wyniku śledztwa usta­
lono, że Kopaczewska została udu­
szona przez swego męża — Tadeu­
sza, któremu żona stała się prze­
szkodą w prowadzeniu romansu.

10 sierpnia we • Wroniawach (po­
wiat Wolsztyn) podochoceni alko­
holem uczestnicy zabawy wywo­
łali awanturę. W ruch poszły bu­
telki, krzesła i stoły. Na miejscu 
zginął 24-letni Jan Aamrol. MO 
zatrzymała J. Dalekiego i W. Rej. 
mana (obaj z Wroniaw) oraz M. 
Dobrowolskiego z Siekówka.

Nasuwa się oczywisty wniosek: 
zawodne są nadzieje na to, że 
przestępstwo ujdzie płazem; prę­
dzej (z reguły) czy później spraw, 
ca zostanie ujęty, (ak)

Spotkanie trzech 
przywódców laotańskich
Po raz pierwszy w ciągu 

kilkudniowego pobytu w Pa­
ryżu przywódcy trzech ugru­
powań laotańskich spotkali się 
razem na obiedzie wydanym 
we wtorek przez francuskiego 
ministra ,spraw zagranicznych, 
Couve de Murville.
iiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiimiiliRninnmiiiimii)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Feliks Biłoś. 

partii republikańskiej oraz 
grupa reakcyjnych senatorów 
demokratycznych z południ^

Zwolennicy projektu usta­
wy, pragnąc zebrać niezbędną 
liczbę głosów dla przyjęcia 
ustawy, poszli na kompromis 
i wprowadzając zmiany da 
własnego projektu osłabili 
niektóre jego punkty. Projekt 
ustawy o pomocy lekarskiej 
włączony został do szerszego 
projektu ustawy o opiece spo­
łecznej.

W ślad za projektem usta­
wy o pomocy lekarskiej dla o- 
sób starszych Kongres rozpa­
trywać będzie projekty ustaw 
o pomocy dla rejonu gór Ap- 
palachów, którego mieszkańcy 
cierpią wyjątkową nędzę i bez 
robocie. Kongres zajmie się 
także sprawą pomocy dla za­
granicy.

Jeśli prezydentowi Johnso 
nowi uda się zrealizować plan 
zatwierdzenia wymienionych 
wyżej ustaw, to jego szanse 
wyborcze poważnie wzrosną 
Należy podkreślić, że dotych­
czas z 51 projektów, które 
zgłosił lub poparł Johnson, 41 
zostało przyjętych przez Kon­
gres.

AFL-CIO popiera 
Johnsona

29-osobowa rada wykonaw­
cza amerykańskiej centrali 
związkowej AFL-CIO, i na 
jej wniosek, 166-osobowy za­
rząd centrali, jednomyślnie 
postanowiły poprzeć Johnsona 
i Humphrey’a w listopado­
wych wyborach prezydenc­
kich i wezwały członków wszy 
stkich 131 podlegających im 
związków zawodowych do gło­
sowania na obu kandydatów; 
Partii Demokratycznej. Człon­
kowie rady zarządu przyjęci 
zostali przez prezydenta John­
sona, któremu zakomuniko-* 
wali o swej decyzji. Na kon­
ferencji prasowej, przewodni­
czący centrali, Meany, oświad 
czył, że AFL-CIO przeznaczy 
milion dolarów na fundusz wy[ 
borczy demokratów, oraz za­
powiedział aktywny udział 
wszystkich działaczy związkom 
wych w kampanii wyborczej.

Partia Demokratyczna, tra­
dycyjnie miała poparcie kie­
rownictwa związków zawodo­
wych. Jednakże w roku bie-i 
żacym zarówno demokraci, 
jak i przywódcy związkowi 
starali się nadać szczególnie 
manifestacyjny charakter w 
podkreślaniu jedności i współ 
noty interesów. Jedni i dru­
dzy zainteresowani sa w po­
rażce wyborczej GoldwaterŁ

Prasa opuszcza 
Goldwatera

Wiele gazet amerykańskich, 
które w ciągu ostatnich kil­
kudziesięciu lat niezmiennie 
udzielały poparcia Partii Re­
publikańskiej, obecnie oświad 
czają, że w zbliżającej się kam 
panii przedwyborczej, popie­
rać będą prezydenta Johnso­
na.

Niedawno oświadczenie tego 
rodzaju złożył dziennik „Re- 
former”, ukazujący się w sta­
nie Vermont. Przez 53 lata 
swego istnienia, gazeta ta ni­
gdy nie popierała kandyda­
tów demokratycznych w wy­
borach prezydenckich. »Re' 
former” uważa, iż nie można 
zgodzić się ze skrajnymi po­
glądami kandydata republika 
nów, Barry Goldwatera.

Dwie inne gazety tego sa­
mego stanu, tradycyjnie zah- 
czane do prasy republikań­
skiej, „Times-Argus” i ,,R.at' 
land Herlad”, również ośwtf 
czyły, że popierać będą Jonn' 
sona, a nie Goldwatera. Dzie 
nik „Press”, wydawany wsta­
nie Nowy Jork, który Prze“ 
100 lat występował za^SL 
przeciwko demokratom, ty 
razem zrezygnował z D°P.ieLe 
nia kandydata republikans 
go-__________ __ _
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Maszyny 
czekają na pracę

Ha budowach mamy coraz 
więcej maszyn. Wielkie place 
budowlane sa dzisiaj już w 
wielu miastach, między inny­
mi w Poznaniu na osiedlu 
Świerczewskiego. Tam właśnie 
osiąga się najlepszy wskaźnik 
wykorzystania maszyn budow­
lanych w całym poznańskim 
budownictwie. A gdzie in­
dziej?

Pisze o tym Zdzisława Jur- 
czyńska na łamach „Trybuny 
Ludu" (nr 243), stwierdzając, 
że w Poznańskim Zjednocze­
niu Budownictwa:

„zarówno wyniki pracy wielo- 
zmianowej jak i wykorzystanie 
sprzętu nie są imponujące. Na 12 
przedsiębiorstw znajdujących się 
w Zjednoczeniu, zaledwie w 
trzefch przeciętny czas pracy 
sprzętu przekroczył 8 godz. W po­
zostałych jednak niewiele wybie­
ga poza 4 godziny a są i takie 
przedsiębiorstwa, w których sprzęt 
pracuje w ciągu dnia zaledwie 3 
godziny. Toteż mimo wysiłków 
przedsiębiorstw większych, moc­
niejszych, przeciętny czas pracy 
maszyn w Zjednoczeniu poznań­
skim wynosi 5,3 godz. w ciągu 
dnia. Jest więc nieco niższy od 
przeciętnej krajowej.

Nie bez winy jest tu samo Zjed 
noczenie. Doświadczenia innych 
regionów, chociażby Warszawy 
wykazały, że o wiele lepsze wyni­
ki można uzyskać przy koncen­
tracji sprzętu w jednym przedsię­
biorstwie, które jest także dys­
ponentem tych maszyn i urzą­
dzeń.

Zwiększa się wtedy wprawdzie 
ilość prfeerzutów sprzętu z budo­
wy na budowę, ale za to unika 
zbędnych przestojów. Sprzęt prze 
rzuca się tam, gdzie jest w danej 
chwili potrzebny. W Poznaniu 
takiego przedsiębiorstwa jeszcze 
nie ma.

W roku ubiegłym przeprowa­
dzano reorganizację w budownic­
twie. Przedsiębiorstwa kluczowe 
wchłonęły jednostki budownictwa 
terenow’ego. Nie wszędzie jednak 
operacja ta przebiegała sprawnie. 
Z tego m. in. powodu z olbrzy­
mimi trudnościami borykało się 
Konińskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane.

Obecnie sytuacja nieco się po­
prawiła. Mimo to przedsiębiorstwo 
nie ma najlepszych wyników. Czas 
pracy maszyn wynosi tu zaledwie 
48 godzin.”

W zakończeniu autorka for­
mułuje taki oto generalny 
wniosek, który z pewnością 
dotyczy nie tylko poznań­
skiego budownictwa:

„za szybko rozwijającą się w 
budownictwie bazą sprzętową, nie 
nadążą ani organizacja robót, ani 
rozwój zaplecza budowlanego. 
Trudności materiałowe, remonto­
we, trudności z uzyskaniem fa­
chowców hamują pracę sprzętu. 
Dlatego też dopóki maszyny bę­
dą musiały czekać na materiały, 
samochody, fachowców — żadne 
zalecenia administracyjne nie 
wpłyną na lepsze wykorzystanie 
sprzętu na budowach.”

LEKTOR

ZIEM1A-CHŁ0P0M Z wędrówek wakacyjnych

Zmianę oblicza polskiej 
wsi zapoczątkował de 
kret rządu sprzed 

dwudziestu lat (6. IX. 
1944 r.) wprowadzający re­
formę rolną. Dekret przeisto­
czył w prawo deklarację Ma­
nifestu Lipcowego PKWN, 
stwierdzającą: „Aby przy­
śpieszyć odbudowę kraju i 
zaspokoić odwieczny pęd 
chłopa polskiego do ziemi, 
Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego przystąpi na­
tychmiast do urzeczywistnie­
nia na terenach wyzwolonych 
szerokiej reformy rolnej”. 
Próg wielkich przemian 

Reforma rolna z 1944 r. 
przecinała metodą rewolucyj 
ną węzeł gordyjski zaciśnię­
ty wokół szyi ludzi stanowią­
cych przed wojną znaczną 
część mieszkańców wsi. Jej 
realizacja na ziemiach sta­
rych i odzyskanych pozwoli­
ła na obdarzenie ziemią bez­
rolnych i małorolnych i na do 
konanie w interesie ludneści 
wsi zmiany struktury rolnej.

Przed wojną najliczniejsze 
były gospodarstwa o po­
wierzchni poniżej 2 hekta­
rów. Natomiast w roku 1960 
największa liczba ludności 
rolniczej skupiała się w gos­
podarstwach o powierzchni 
2—5 hektarów, następnie w 
gospodarstwach o powierzchni 
7—10 hektarów. Gospodar­
stwa o powierzchni poniżej 2 
hektarów znajdowały się do­
piero na trzecim miejscu. 
Udział tych ostatnich zmniej 
szył się do tego stopnia, że 
w 1960 r. żyło w nich tylko 
13,4 proc, ogółu ludności po­
siadającej indywidualne gos­
podarstwa rolne.

Dekret o reformie rolnej 
zadecydował ostatecznie o 
poparciu przez masy chłop­
skie — bezrolnych i małorol­
nych — władzy ludowej i 
włączył je do aktywnego 
współdziałania w budowie no 
wej rzeczywistości.

Oceniając pozytywne skut­
ki społeczne i polityczne za­
inicjowanej przed dwudzie­
stu laty reformy rolnej trze­
ba pamiętać nie tylko o tym, 
że dekret wydany został w 
warunkach toczącej się woj­
ny na ziemiach polskich,, ale 
i o tym, że działały wówczas 
siły polityczne na tych zie­
miach, które jako swoje 
pierwszoplanowe zadanie sta­
wiały storpedowanie reformy 
rolnej. Podstawowe założenia 
dekretu znalazły się w pro­
gramie utworzonej w stycz­
niu 1942 r. Polskiej Partii 
Robotniczej, programie, któ­
ry stwierdza, że ziemia po­
winna należeć do tych, któ­
rzy na niej pracują. Dla te­
go programu PPR zjednała 
sobie Stronnictwo Ludowe 
„Wolę Ludu”, lewicowe skrzy 
dło Polskiej Partii Socjali- 

. stycznej oraz Stronnictwo De 
mokratyczne, a więc ugrupo­

wania polityczne, które we­
szły w skład utworzonej 1. I. 
1944 r. Krajowej Rady Naro­
dowej. Współdziałanie tych 
partii z PPR oraz poparcie 
jakie następnie dla tej kon­
cepcji sformułowanej w Ma­
nifeście Lipcowym PKWN u- 
dzielili chłopi — m. in. na 
zjeździe chłopów małorolnych 
zorganizowanym przez PPR 
w Lublinie oraz sierpniowym 
zjeździe „wiciarzy” — umoż­
liwiło wydanie dekretu o re­
formie rolnej wbrew koncep­
cjom wstecznych sił politycz 
nych. Dekret oraz wydane 
następnie uzupełnienia re­
alizowały same masy chłop­
skie mimo bezwzględnej wal 
ki podjętej przez popleczni­
ków emigracyjnej delegatury 
londyńskiej przeciwko dzia­
łaczom PPR, PPS i działa­
czom demokratycznym SL. W 
wyniku tej walki skierowa­
nej przeciwko chłopom prze­
prowadzającym reformę rol­
ną, śmierć z rąk reakcji ponio 
sło do kwietnia 1946 r. 6 952 
osoby. Reakcja nie znalazła 
jednak dostatecznie szerokiej 
bazy działania, bowiem re­
forma rolna zrodziła dość 
powszechny ruch społeczny 
realizujący dekret w sposób 
rewolucyjny. Robotnicy rol­
ni i biedota wiejska poczęła 
licznie wstępować do PPR i 
SL. Aktywizacja i współdzia 
łanie mas chłopskich po stro 
nie obu tych partii umożliwi 
ły przebudowę całego ustro­
ju społeczno - gospodarczego 
kraju.

Dalsza przebudowa
Nowa struktura gospo­

darstw ukształtowana w wy­
niku reformy rolnej z 1944 
r. i przemian jakie nastąpiły 
w latach następnych przy­
czyniła się do podniesienia 
produkcyjności naszego rol­
nictwa. Szacuje się, że w o- 
statnich trzech-czterech la­
tach produkcja rolnictwa na 
100 hektarów użytków rol­
nych osiągnęła o 65 proc, 
wyższy poziom w porówna­
niu do stanu przedwojennego. 
Taki postęp uzyskano mimo 
znacznego spadku zatrudnie­
nia w rolnictwie powstałego 
w wyniku dużego odpływu 
ludności do zajęć .w przemy­
śle. Świadczy to o znacznym 
wzroście wydajności pracy 
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25 LAT TEMU
| 4 września 1959
- TA?" ce*u Powstrzymania nałar- 
= cia niemieckiego w kie- 
= " " runku Piotrkowa i Sando­

mierza wchodzi do walki 
S częściami odwodowa armia „Pru- 
Esy". Wszystkie pozostałe armie 
= polskie, stawiając zacięły opór, 
= cofaja się na całym froncie. Z 
= jednostek rezerwowych i rozbi­

w nowym — powojennym — 
rolnictwie. Obecna wydaj­
ność naszego rolnictwa, mi­
mo osiągnięć w porównaniu 
z okresem przedwojennym, 
nie jest jednak zadowalająca.

Zasadniczą zmianę w poli­
tyce rolnej wprowadziło VIII 
plenum KC PZPR, a następ­
nie ogłoszone w styczniu 1957 
r. „Wytyczne KC PZPR i NK 
ZSL w sprawie polityki rol­
nej”. Rozwój jaki nastąpił 
od tego czasu na wsi — wy­
rażający się znacznym pod­
wyższeniem efektywności gos 
podarczej oraz ożywioną 
działalnością inwestycyjną — 
zdaje się sięgać powoli 
kresu możliwości przy o- 
becnym uzbrojeniu techni­
cznym. Dlatego też w re­
feracie tow. Wł. Gomułki 
na IV Zjeździe PZPR padło 
sformułowanie, że „Obecnie 
dalszy wzrost produkcji rol­
nej nie może się odbywać je­
dynie przez wzrost nakładów 
pracy żywej i wykorzystanie 
istniejących jeszcze w części 
gospodarstw rezerwy siły ro­
boczej...” Konieczne są in­
westycje na mechanizację, 
melioracje,- budownictwo... 
Trzeba zintensyfikować uprą 
wę przez nawożenie i ochro­
nę roślin. Słowem produkcja 
przemysłu rozwiniętego w la 
tach pięćdziesiątych po dziś 
dzień winna przyjść w od­
siecz rolnictwu. „Nadchodzą­
ce pięciolecie — powiedział 
Wł. Gomułka — będzie więc 
w pierwszym rzędzie okre­
sem dalszego odrabiania inwe 
stycyjnych zaległości w rol­
nictwie, które narosły w la­
tach pierwszej fazy uprzemy­
słowienia kraju”.

Celowe wykorzystanie tych 
środków zależeć jednak bę­
dzie od tego czy potrafimy 
polepszyć i rozbudować kół­
ka rolnicze i inne formy spo­
łecznego działania oraz wpły 
nąć na procesy związane ze 
zmianą struktury gospo­
darstw utrudniających efek­
tywne gospodarowanie. De­
kret o reformie rolnej z 1944 
r. rozwiązał w zasadzie pro­
blem ziemi dla uprzednio 
bezrolnych i małorolnych, nie 
stworzył jednak niezmienne­
go modelu wsi. Dekret zapo­
czątkował proces trwających 
nadal przeobrażeń wsi.

EGON CZYSZ

tych sformowana zosfaje armia 
„Lublin" z zadaniem obrony 
przepraw przez środkowa Wisłę. 
Podlaska brygada kawalerii prze 
kracza granicę Prus Wschodnich, 
rozpoznając siły przeciwnika.

Komunikat dowództwa Wehr­
machtu donosi o zatopieniu 
dwóch polskich okrętów podwod 
nych. Tymczasem wszystkie po­
siadane przez Polskę okręty pod­
wodne wykonują nadal powie­
rzone im zadania bojowe na Bał­
tyku. Trzy z nich wpłyną do por­

Poznaniacy 
na operowych deskach 
W sopockiej Operze Leśnej nie byłem od cza­

sów dzieciństwa, kiedy to zwiedzałem — za prze- 
pustką — słynny „Zoppot” czyli perłę „Wol­
nego Miasta Gdańska”. W okresie 1909—1939 
wystawiano we „Waldoper” potężne cykle wa­

gnerowskie, w realizacji różnych teatrów niemieckich. Od 
tamtych czasów minęło wiele lat. Ustało groźne kucie mie­
cza „Zygfryda” nad polskim morzem. Dziś w Operze Leś­
nej rozbrzmiewa nasza narodowa „Halka”, ale także „Aioa 
i „Carmen”. Uczestniczyłem jako widz właśnie w tym ostat­
nim spektaklu, jednak chyba nieszczególnie wybranym 
przez Teatr Bałtycki. Przedstawień na wolnym powietrzu 
nie należy tylko mechanicznie przenosić ze sali. Wspaniałe 
otoczenie lasu prosi się o sztuki teatralne — ze specjalną 
scenerią. W „Carmen” tylko „akt w górach” nadawał się na 
plener. Otrzymał też zasłużone, gorące oklaski ze strony 4- 
tysięcznego audytorium, siedzącego (w płaszczach) na białych, 
szerokich ławach, ustawionych amfiteatralnie. Za to sceny 
przed koszarami (Sewilla) albo w gospodzie Lillas Pastia 
wyglądały osobliwie wśród polskich sosenek... Wykonanie 
muzyki określić należy jako bardzo średnie. Chór często nie 
szedł równo z okiestrą (dyr. J. Michalak).

Spośród solistów zdecydowanie wyróżniała się blaskiem 
i soczystością równo prowadzonego sopranu K. Ingersleben 
(dyplomantka poznańskiej PWSM). Na powojennych sce­
nach nie słyszałem chyba jeszcze nigdy tak intonacyjnie 
fałszywie śpiewającego Don Jose (Z. Czarnota). W roli tytu­
łowej przypomniała się ceniona ongi w Poznaniu — K. Ko- 
stal, która ledwie dawała sobie radę z odpowiedzialnym za­
daniem. Jak powszechnie mówiono: przedstawienie „Halki” 
udało się znacznie lepiej, już choćby ze względu na świetną 
batutę dyr. J. Katlewicza. W roli głównej wystąpiła także 
absolwentka naszej PWSM: H. Jaśkowiak-Walińska. Nato­
miast zdumiewa wręcz znakomita akustyka Opery Leśnej, 
gdzie nawet pianissimo solistki śpiewającej „arię z karta­
mi” — gdzieś bardzo daleko i wysoko (między prawdziwy­
mi drzewami) — brzmiało wyraziście. Dodatkowy walor 
stanowi tegoroczna innowacja czyli imponujący nylonowy 
dach, rozciągnięty nad całą widowną (majstersztyk grupy; 
naukowców i techników, z dyr. R. Przybyłowskim na czele).

Z kilku mniej lub więcej atrakcyjnych imprez, organizo­
wanych przez Operę i Filharmonię Bałtycką wyróżnijmy 
jeszcze wykonanie na Zamku Malborskim opery W. Żeleń­
skiego „Konrad Wallenrod” (z rozmachem zainscenizowanej 
przez R. Bujańskiego, na tle historycznej krzyżacko-gotyc- 
kiej budowli). Na uroczysty dzień 22 lipca z premierą „Le­
gendy Bałtyku” F. Nowowiejskiego wystąpiła Opera Łódz­
ka. Przedstawienie można określić jako śmiałą, ale i udaną 
„inwazję Wielkopolan” na Łódź. Dyrygował młody dyplo­
mant poznańskiej PWSM — Mieczysław Wojciechowski (nie 
mylić z Zygmuntem!), przy konsultacji drugiego rodowitego 
poznaniaka dr. Z. Latoszewskiego (obecnie dyrektora tam­
tejszego teatru). Gustowne, romantyczne dekoracje i kostiu­
my projektował nasz zasłużony scenograf wielkopolski S. 
Jarocki, który inscenizował dotychczas prawie każdy spektakl 
„Legendy” — od chwili powstania dzieła (równo 40 lat te­
mu). Reżyseria Majaka i choreografia Parnella korzystnie 
rozwinęły pomysły tych artystów, zapoczątkowane kilka lat 
temu w operach Poznania i Wrocławia. Chór, balet i or­
kiestra teatru w Łodzi swobodnie pokonały wszelkie trud­
ności przecie skomplikowanej partytury (szczególne owacje 
zbierała „scena podwodna w zaklętym królestwie Winety). 
Wśród potrójnej obsady solistów zwracała uwagę wysoką 
kulturą swego śpiewu znana i u nas sopranistka Lidia Sko- 
wron- KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

tów neutralnej Szwecji, dwa — 
„Wilk” i „Orzeł" — przedostaną 
się na Zachód.

Premier Składkowski odrzuca 
półoficjalną propozycję powoła­
nia gabinetu koalicyjnego. „Rząd 
— stwierdza — cieszy się zaufa­
niem społeczeństwa". Tegoż dnia 
wieczorem zapada decyzja ewa­
kuacji rządu z Warszawy.

W Paryżu zostaje podpisany u- 
kład polityczny francusko-polski, 
wprowadzający w życie konwen­

cję wojskową z maja 1939, zgod­
nie z którą Francja ma natych­
miast zapewnić Polsce wsparcie 
lotnicze, trzeciego dnia przejść 
do działań zaczepnych na lądzie, 
piętnastego zaś dnia rozpocząć 
generalne natarcie. Lotnictwo 
brytyjskie zrzuca na Niemcy sześć 
milionów... ulotek, które — jak 
później ironicznie pokwituje 
Churchill w swych pamiętnikach 
— „miały umoralnić Niemców".
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Pracownicy poszukiwani

SPÓŁDZIELNIA PRACY „HUTNIK” W PO­
BIEDZISKACH — przyjmie zaraz:
1. KIEROWNIKA ADM. - HANDLOWEGO — 

z wynagrodzeniem miesięcznym zasadni­
czym od 1.600—2.900 zł plus premia uzna­
niowa. Wymagane wykształcenie wyższe lub 
średnie z odpowiednim stażem;

2- KIEROWNIKA WYDZ. PRODUKCYJNEGO 
— INŻYNIER - CHEMIK, wymagana jest 
ukończona akademia górniczo - hutnicza 
i praktyka w przemyśle szklarskim, wyna­
grodzenie miesięczne zasadnicze od 1.600 — 
2-800 zł plus premia uznaniowa;

3- GŁÓWNEGO MECHANIKA -- INZYNIER- 
MECHANIK - ELEKTRYK z wykształce­
niem wyższym, wzgl. technik z odpowied­
nim stażem. Wynagrodzenie miesięczne od 
1.200 — 2.100 zł plus premia uznaniowa;

4. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane 
Wykształcenie wyższe ekonomiczne, wzgl. 
średnie ekonomiczne z odpowiednim sta­
żem. Wynagrodzenie miesięczne od 1.400 — 
2.700 zł plus premia uznaniowa.

Wynagrodzenie obowiązuje według załączni- 
*a.nr 1 do uchwały Zarządu CZSP nr 390 z 
unia 13 grudnia 1957 r.

Zgłoszenia osobiste pokój nr 5. W5504

' “ +
Dnia 2 września br. zasnął w Panu, opatrzony 

, ®-crarnentami św., mój najdroższy maż, nasz 
u«ochany ojciec, syn, brat i szwagier, śp.,

Edward Dals
Podchorąży Wojsk Polskich, uczestnik walk 
Wrześniowych i powstania warszawskiego, 

oficer AK, więzień Majdanka
Przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 wrze- 
kow’° godz‘ 17 z kPPUey cmentarnej w Puszczy- 

Msze św. żałobne zostana odprawione w sobo- 
w £ Rodz- 9 rano w kaplicy O. O. Ducha św.

uszc?ykówku i na cmentarzu w Puszczyko- 
O godz. 16.30.

W głębokim smutku pogrążone
°Na z córkami, matka, rodzeństwo 

I RODZINA
1 >zezykówko — Opalenica 31457g

KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU WA­
PIENNICZEGO BIELAWY, p-ta Piechcin 
k/Inowrocławia zatrudnią zaraz

Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
wymagane wyższe wykształcenie i 4 lata 
praktyki.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy. Mieszkanie zapewnione w Inowrocławiu. 
Zgłoszenia kierować do Działu Kadr. W5495
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57, w 
związku z licznymi zapy­
taniami, organizuje kurs 
dla palaczy kotłowych i 
centralnego ogrzewania. 
Kurs rozpocz.nie się w po­
niedziałek, dnia 7 wrze­
śnia br. o godz. 16. Zain­
teresowane instytucje pro 
simy o kierowanie zgło­
szeń pisemnie lub telefo­
nicznie do Zakładu pod 
nr 548-47. K5641

Samochody
Sprzedam „Ifę” 8 samo- 
chód* model 1950. Telefon 
626-36. 30939g
Jawę 175 sprzedam. Gło­
gowska 71 m. 34 . 31264g
Sprzedam motocykl MZ 
250 model 1963 r. Stan 
idealny. Waszak, Grun­
waldzka 62 m. 8, Poznań 
(po godz. 16). 31254g

——— t 1
Dnia 2 września 1964 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., moja najdroższa żo­
na, nasza matka, teściowa, babcia, prababcia, śp.,

Pelagia Szrake
z d. JANIKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5. 9. br. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Gniezno, Warszawa 31505g

--------------------------------- 1

Dnia 3 września 1964 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, babcia, prababcia, teściowa, siostra i cio­
cia, przeżywszy lat 71, śp.,

Pelagia Jankiewicz
z d. BARANIAK

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 6. 9. br. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Żabilcowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

31542g

t ————.
Dnia 2 września 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., przeżywszy lat 77, śp.,,

Pelagia Gostyńska
z domu KRUK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

W smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ 

31507g

Dnia 2 września 19«4 r. zmarła nasza najdroż­
sza matka, siostra i babka, przeżywszy lat 75, 
śp-, 

z ROGALEWSKICH

Michalina Pogonowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godz. 

13.45 Z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Chwiałkowskiego lOa m. 20. 31477g

^</^Radio /Telewizji

t
Dnia 2 września 1964 r. po krótkich i ciężkich 

cierpieniach, zmarła w Bogu, namaszczona Ole­
jami sw., moja najdroższa, ukochana córka, na­
sza siostra, śp.,

Stefania Szyf ter
odznaczona dwukrotnie srebrnym I raz złotym

Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu na Junikowie.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w dniu 

14. 9. br. o godz. 8 w kościele parafialnym 
Najsw. Serca Jezusowego na Jeżycach.

W smutku pogrążeni
MATKA, BRAT, SIOSTRA I RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 41 315a6g

RAblO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta^ 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 9 Mu­
zyka; 9.30 Polskie mel. ludowe; 9.40 Dla przedszkoli 
— „Serdecznie witamy”; 10 Mozaika muzyczna; 
10.55 Poranek literacko-muzyczny z RoZgł. Kosza­
lińskiej; 12.15 Reportaż Red. Ekonom.; 12.45 Swoj­
skie melodie gra Zespół Akordeonistów T. Weso­
łowskiego; 13 Muzyka; 13.20 Muz. baletowa; 14 
„Afryka nie tylko poety” — relacje z podróży Po­
laków do Afryki; 14.20 Muzyka; 15.35 Z nagrań 
S. Rachmaninowa: Robert Schumann — Karnawał 
op. 9; 16.05 „Kultura pilnie poszukiwana”; 16.35 
„Moje miejsce w życiu”; 17.05 Poradnik Językowy 
nr 556 w oprać, prof. dr. W. Doroszewskiego; 17.25 
Reportaż literacki; 17.45 „Pięć minut o wychowa­
niu”; 17.50 Red. E. Bończa w Radiowej Encyklope- 
dii Aktualności; 18 Koncert dnia; 19 Gra Ork. Symf. 
Minneapolis dyr. Anta! Dorati; 19.15 Ze wsi i o wsi; 
19.30 „Rozmowy Redakcji Społecznej”; 19.40 Mel. 
lud. w wyk. Chóru i Kapeli Ludowej Rozgł, Ślą­
skiej PR pod dyr. Wł. Byszewskiego; 20.26 Sport; 
20.35 1) „Człowiek, którego serce było w górach” 
tryptyk słuch., 2) „Jim Pemberten i jego syn 
Trigger”, 3) „Posłaniec”; 21.35 Notatnik kulturalny; 
21.45 Konc. życzeń; 22.25 L. Różycki — Sonata 
a-moll op. 10 na wiolonczelę i fortepian; 22.42 Ulu­
bione melodie.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 8.35 Z cyklu: „Spotkania 64” aud. 

pt. „Wiskoza, Stelon, Elana, Anilana”; 9 „Rytmy 
młodych”; 9.50 Public, międzynar.; 10 Mel. Offen­
bacha; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Konc. muz. opero­
wej; 12.50 „Nasze sprawy codzienne”; 13 George 
Gershwin — Suita z op. „Porgy and Bess” opra­
cowana przez Russei a Bennett; 13.25 „Niezatarte 
ślady” — ode. wspomnień A. Bakalarczyka; 13.45 
Muzyczny tydzień Poznania omówi dr J. Młodzie- 
jowski; 14 Z twórczości H. Wieniawskiego: J4.30 Cq 
przynoszą nowe „Problemy”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Mel. J. Straussa; 15.10 Konc. Chóru a ca- 
pella PR w Krakowie pod dyr. St. Dobrzańskiego; 
15.30 Dla dzieci „Siadami Stasia i Nel” — ode. pow. 
M. Brandysa; 18 Felieton E. Pacholskiego pt. „70 
lat KTW”; 18.11 Piosenki; 18.30 Kalejdoskop astro- 
nautyczny — magazyn popularno - naukowy — 
autor: Stanisław Kamiński; 18.45 Aud. ekonom.; 
19.05 Muzyka i aktualn.; 19.30 Fcha Europejskich 
Festiwali Muzycznych; 20.1? Aud. literacka: 20.32 
D. c. koncertu; 21.44 Sport: 21.47 Mel. rozrvwk.; 
2?.05 „Noc rad Fiordem” słuch. Tormoda Skage- 
stada; 23.08 „Radiowe Studio Piosenki”; 23.33 „Me­
lodie na dobranoc”.

TELEWIZJA: 1-7.15 Program dnia: 17.20 Dla dzieci 
— „Miś z okienka”; 17,35 Film dla dzieci: 17/5 Fct-o 
tygodnia; 18.10 „Wielokropek”; 18.25 Wsz*-hnsea 
TY — „Sztuka baroku”; 18.55 Filmy krótkc”et*a- 
żowe; 19.20 Magazyn Młodzieżowy „Zbliżenia”- są 
Dobranoc i dziennik; ?o.3o I Festiwal Teatrów 
matj cznych „Zaczarowane koło” I.. Rydla — prz~n. 
z Teatru im. J. Osterwy w Lublinie; 22.50 Wiado­
mości, Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



®a tapecie rok 1965

Inwestycyjna „przymiarka w Ostrowie
Jak już informowaliśmy, Wydział Ekonomiczny KW 

PZPR, wobec znacznego zwiększenia nakładów na 
inwestycje w roku przyszłym i zarysowującego się 

w związku z tym niedoboru mocy przerobowej przedsię­
biorstw budowlanych Wielkopolski, zainicjował serię spot­
kań gospodarzy powiatów z przedstawicielami Wojewódz­
kiej Komisji Planowania Gospodarczego, Zjednoczenia Bu­
downictwa i innych w celu dokonania pierwszej „przy­
miarki” zamierzeń inwestycyjnych miast i powiatów do 
dysponowanej mocy przerobowej.

Pierwsze z tych spotkań od­
było się niedawno w Ostro­
wie. A oto niektóre z oma­
wianych tam problemów:

Ostrów przekształcił się po 
wojnie w ważny ośrodek gos­
podarczy województwa. W 
roku 1950 liczył 32.000 miesz­
kańców, a obecnie ponad 
46.000. Potężnie rozbudowany 
został przemysł: jedne z naj­
większych w kraju Zakłady 
Naprawcze Taboru Kolejowe­
go, Zakłady Przemysłu Skle­
jek, Urządzeń Młyńskich, 
Sprzętu Mechanicznego, Ma­
teriałów Budowlanych; po­
wstały tu niezwykle ważne 
dla gospodarki narodowej Za­
kłady Automatyki Przemysło­
wej; Podniosła się liczebność 
klasy robotniczej. Wzrosły też 
potrzeby inwestycyjne miasta 
i powiatu. Tymczasem Ostrów 
nie posiada własnego przed­
siębiorstwa budownictwa o- 
gólnego i zdany jest na „im­
port” mocy z Kalisza i Po­
znania, a nawet z Łodzi i 
Wrocławia. W przedzjazdo- 
wej dyskusji zgłoszono więc 
w Ostrowie wniosek o stwo­
rzenie własnego przedsiębior­
stwa budowlanego, które by 
zabezpieczyło potrzeby mia­
sta i powiatu.

A potrzeby te są istotnie 
duże.

Ostrów nie może dotychczas 
uzyskać wykonawcy dla pilnie 
potrzebnej miastu magistral; 
wodociągowej, nie ma komu 
zlecić budowy węzła łączności 
w- nowych zakładach motory­
zacyjnych; budynku mieszkal­
nego z centralną kotłownia, 
od której istnienia zależy o- 
grzanie wznoszonych już blo ­
ków dużego osiedla; nie ulo-

Z okazji irzech rocznic

Gostyńskie uroczystości
Gostyń od 5 do 13 bm. obchodzi swoje „Dni”. Poświę­

ca je Tysiącleciu naszego państwa, dwudziestoleciu 
Polski Ludowej i zarazem 685-leciu założenia miasta. Ma 

poza sobą chlubne tradycje o wyzwolenie spod zaboru 
pruskiego, rozwijający się przemysł, i okolicę o jednej z 
największych w kraju produkcji rolnej. Wymieńmy tu 
chociażby PGR Żytowiecko, które trzykrotnie zdobyło 
pierwsze miejsce w skali krajowej. Gostyń ma więc czym 
się pochwalić, szczególnie z okresu dwudziestolecia.

W sobotę (5 bm.) po po­
łudniu zbiera się społeczeń­
stwo gostyńskie przed Ratu­
szem, gdzie o godz. 17 hej­
nał z ratusza obwieści „Dni 
Gostynia”. Po uczczeniu pa­
mięci poległych w walce o 
•wolność i demokrację nastą­
pi przemarsz ulicami. O go­
dzinie 19 w PDK otwarta zo 
stanie wystawa dorobku mia 
sta i powiatu, pół godziny 
później harcerze dadzą w 
plenerze widowisko o dorob­
ku Polski Ludowej.

W niedzielę sesja Powiato­
wej i Miejskiej Rady Naro­
dowej, występy śpiewacze, 
potem zabawa. Poniedziałek 
poświęca się sportowi. We 
wtorek na rynku odbędzie się 
pokaz modeli latających, a 
w Domu Hutnika odczyt. W 
środę o godz. 20 aktyw miej­
ski spotka się z kierownic­
twem Komitetu Powiatowe­
go PZPR i Prezydium PRN. 
Popołudnie czwartkowe — 
dla młodzieży: zabawy i im­
prezy. W tym też dniu Go­
styniowi składa wizytę Teatr 
gnieźnieński. Piątkowe po­
południe przeznaczone zosta­
ło dla ochotniczych straży 
pożarnych. W sobotę na swo 
jej scenie przedstawi się pu­
bliczności Zespół Domu Hut­
nika z ciekawym programem.

W niedzielę przed połud­
niem w Domu Hutnika wy­
słuchać będz;e można odczy­
tu o walkach n*rodowo-wol- 
nościowych Gostynia. Har­
cerze w tym dniu urzadzaia 
zlot, po południu snotykaia 
sie z kierownictwem władz 
politycznych i administracyj­
nych. O godz. 19 rozpalą ogni 
sko, przy którym impreza do 

kowana jest dotychczas budo­
wa dużej szkoły i wiele in­
nych drobniejszych robót w 
przemyśle, gospodarce komu­
nalnej, handlu itp. Duże za­
ległości istnieją w robotach 
elewacyjnych. Opóźniają się 
prace przy rozbudowie Zakła­
dów Automatyki Przemysło­
wej.

Wszystkie te budowy i ro­
boty były od dawna zaplano­
wane. Inwestorzy mają przy­
znane środki i zatwierdzoną 
dokumentację. Według nie­
pełnych jeszcze obliczeń, o- 
strowscy inwestorzy nie zdo­
łali dotychczas znaleźć wyko­
nawców na zaplanowane na 
rok przyszły roboty o łącznej 
wartości około 16 milionów’ zł.

Podczas dyskusji liczba ta 
zaczęła jednak „topnieć”. — 
Przedstawiciele władz woje­
wódzkich poinformowali gos­
podarzy o prowadzonej akcji 
nowego przegrupowania sił bu 
dowlanych w województwie. 
Na przykład: Kaliskie Przed­
siębiorstwo Budowlane wyco­
fuje się z robót w odległych 
rejonach, zwiększa swą mo« 
przerobową i koncentruje ją 
przede wszystkim w rejonie 
Kalisza i Ostrowa. Będzie więc 
mogło sukcesywnie przyjmo­
wać zlecenia ostrowskie. Dy­
rektor tego przedsiębiorstwa 
W. Kinastowski, zapowiedział, 
iż może od zaraz zwiększyć 
zakres robót w Ostrowie pod 
warunkiem jednak, że władze 
Ostrowa wpłyną na PKS, by 
ta zobowiązała się dowozić 
robotników budowlanych z te­
renu powiatu, a szczególnie z 
rejonu Grabowa, gdzie znaj­
dują się znaczne i dotychczas 
nie wykorzystane zasoby siły 
roboczej. Prezydium Powia- 

tycząca historii miasta. Na tym 
zakończy się tygodniowe 
święto Gostynia. (p)

Z ekorzouf sklej u/ysłau/y,

Fot. __  J. Kalinowski
Na zdjęciu: stoisko Rolnicze- v 
go Rejonowego Zakładu Do- ? 
świadczalnego Sielinko (pow. < 
Nowy Tomyśl) na Ogólnopol-1 
skiej Wystawie Ogrodniczej $ 
w Chorzowie. Na wystawie, < 
która trwać będzie do 13 * 
września br. Zakład przed- < 
stawia we własnym pawilonie $ 
produkty pszczele, aparaturę 
do sztucznego unasieniania > 
matek pszczelich, ule o zna- < 
czeniu historycznym, fragmenty 
nowoczesnej pasieki wędrow-1 
nej, uliki hodowlane, ul ob- 5 
serwacyjny i inne. Materiały < 
wysławiane na wystawie w z 
formie zdieć fotooraficzn^ch | 
i plansz, ilustrują znaczenie 
pszczół w rolnictwie i sadów-1 

nictwie jako zapylaczek. ł 

towej Rady Narodowej w 
Ostrowie powinno także za­
bezpieczyć robotnikom budów 
terenowych niezbędne zaopa­
trzenie.

Korzystając z obecności 
przewodniczącego Wojewódz­
kiej Komisji planowania Gos­
podarczego — W. Hempowi- 
cza, uzgodniono wiele spraw 
dotychczas niejasnych, uregu­
lowano kilka spraw spornych, 
wytypowano obiekty, które w 
planie roku przyszłego będą 
miały pierwszeństwo w reali­
zacji. Mimo iż I sekretarz- KP 
— Jan Majerczak mocno się 
o to dobijał, przedstawiciele 
władz wojewódzkich przeko­
nali go, iż w zmienionej sy­
tuacji, tworzenie odrębnego 
przedsiębiorstwa budowlane­
go w Ostrowie mija się z ce­
lem. Ekonomiczne optimum 
mocy przerobowej takiego 
przedsiębiorstwa waha się bo­
wiem w granicach 200—250 
min. zł rocznie. Miasto i po­
wiat ostrowski, długo nie bę­
dą jeszcze mogły zapewnić 
takiemu przedsiębiorstwu pra­
cy. P. Ch.

wielkopolski
festiwal k n I I o r a I n a

Konfrontacja dorobku „Ialkarzy“
\ f ają swoje festiwale te- 

atry dramatyczne i o- 
perowe, zaczynają mieć je 
również i lalkowe. Te, dla 
najmłodszej, najsympatycz­
niejszej widowni, pełne po­
mysłów, ambitne i głęboko 
wychowawcze. Polskie teatry 
lalkowe zaliczane są do naj­
ciekawszych w skali europej­
skiej. Mało jednak zwraca 
sio na nie uwagi, pozostają 
niesłusznie w cieniu innych. 
W roku II Wielkopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego nie 
zapomniano jednak i o nich. 
W dniach od 25—29 bm. odbę­
dzie się w Poznaniu ogólno­
polski przegląd dorobku te­
atrów lalkowych zatytułowa­
ny „Konfrontacja”.

Pod koniec września wi- 
downię Teatru „Marcinek” 
wypełnią wyjątkowo doro­
śli, przychodzą oni tam czę­
sto i w ciągu roku, ale tym 
razem będą w zdecydowanej 
większości. Przyjadą tu auto 
rzy tekstów teatralnych, kry­
tycy i aktorzy ze wszystkich 
środowisk „lalkarskich” kra­
ju. Zobaczymy 8 teatrów i 
kilkanaście spektakli, a w 
ramach imprez towarzyszą­
cych Festiwalowi odbędą się 
jeszcze seminaria, odczyty 
i dyskusje.

Festiwal zainauguruje 25 
bm. Teatr „Marcinek” z Poz­
nania, który pokaże dwa 
spektakle: montaż poetycki 
w opracowaniu L. Serafino-

TEATRY

WRZESIEŃ 
4 

piątek

Rozalii, Róży

Słońce: s.05—19.38

W POZNANIU
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”; OPERETKA — g. 19 — 
„Cnotliwa Zuzanna”; POLSKI i 
NOWY — niccźynne.

W WOJEWÓDZTWIE 
— nieczynne
KIMA

CHODZIEŻ —' Ceramik: „Wee­
kendy”; Noteć: „Żona dla Au­
stralijczyka”; CZARNKÓW — 
„Zacne grzechy”; GNIEZNO — 
Lech: „Skarb”; Polonia: „Matka

Coraz lepszo 
ulice w Lesznie

Leszno może się poszczycić 
dość poważnymi osiągnięcia­
mi w zakresie' przebudowy i 
modernizacji nawierzchni ulic 
szczególnie przelotowych i 
wylotowych. W minionych la­
tach długość ulic zwiększyła 
się o 10 km i obecnie wynosi 
blisko 80 km.

Przebudowa ulic 17 Stycznia 
i Narutowicza, budowa nowej 
ulicy Powstańców’ Wielkopol­
skich, to tylko mały wycinek 
zrealizowanych prac. Zmoder­
nizowano wiele ulic (Lenin- 
gradzką. Żwirki, i Wigury, 
Waryńskiego i Starozamkową), 
zastępując nawierzchnię bru­
kową asfaltem, dzięki czemu 
znacznie usprawniono ruch 
kołowy, odciążając równo­
cześnie śródmieście.

W bieżącym roku przebu­
dowano (poszerzono) ulicę 
Dworcową, którą wyłożono as­
faltem, plac przed dworcem 
kolejowym, trwają roboty na 
ul. Narutowicza. Nastąpi rów­
nież dalsza wymiana płyt chód 
dnikowych przy ul. Słowiań­
skiej oraz budowa chodników 
na przedmieściu, szczególnie w 
rejonie ul. Barlickiego i Lu- 
tyckiej. (R) .

wieź i W. Wieczorkiewicza 
„To jest Polska” oraz sztukę 
Zb. Wojciechowskiego „Która 
godzina?”. Sztukę tę, jedną 
z najciekawszych w ostatnim 
doiobku dramaturgii lalkar- 
skiej, pokażą jeszcze dwa zes 
poły: Teatr Dzieci Zagłębia 
z Będzina i warszawski „Gu­
liwer”. Teatr „Pleciuga” ze 
Szczecina zaprezentuje w dru 
gim dniu przeglądu (26 bm.) 
„Mysie—ptysie’’ Żb. Popraw- 
skiego oraz sztukę poznań­
skich autorów J. Morawskiej 
i L. Proroka pt. „Gwiaździ­
ste wagary”. W tym samym 
dniu scena objazdowa Teatru 
„Marcinek” przypomni nam 
swoje przedstawienie „Szew­
czyka Dratewki” M. Kow­
nackiej.

27 bm. wystąpi Teatr 
„Świerszcz” z Białegostoku 
ze sztuką Zb. Kopalki „Igieł­
ka bohaterem”. Przedstawie­
nie to przypuszczalnie odbę­
dzie się na scenie Teatru No 
wego. W tym samym dniu 
warszawski teatr „Guliwer” 
pokaże nam swoją realizację 
sztuki pt. „Która godzina?” 
Zb. Wojciechowskiego. .Naza­
jutrz tę samą pozycję zapre­
zentuje nam jeszcze Teatr 
Dzieci Zagłębia z Będzina. 
„Baj Pomorski” z Torunia 
przyjedzie z dwoma spektak­
lami z „Fajfurką królowej 
Bony” A. Świrszczyńskiej i 
sztuką A. Paszkowskiego pt. 
„Był sobie król”. W ostatnim 
dniu poznańskich „Konfron­
tacji” Teatr „Marcinek” przy 
pomni „Tygryska i piratów” 
H. Januszewskiej. Festiwal 
zakończą dwa przedstawienia 
lalkowe dla dorosłych Teatru 
„Groteska” z Krakowa. „Gdy 
bv Adam był Polakiem” K. 
I.’ Gałczyńskiego i „Czarow- 
nej nocy” Sł. Mrożka.

W dniach Festiwalu zorga­
nizowanych zostahie również 
szereg odczytów, spotkań i 
dyskusji. I tak np. prof. dr 
J^ Ziomek wygłosi odczyt o 
współczesnej polskiej drama­
turgii lalkowej, adiunkt UAM 
dr M. Tyszkowa przedstawi 
wyniki badań nad recepcją 
widowiska teatralnego przez 
dzieci, a mgr H. Jurkowski 
mówić będzie o stosunku re­
alizatorów spektakli do tek­
stów autorskich; (na podsta­
wie przedstawień festiwalu) 

(ob)

i córka”; GOSTYŃ — „Zmar­
twychwstanie” (cz. II); JAROCIN 
— Echo: „Dwa żebra Adama”: 
Cristal: „Orkiestra wojskowa” i 
„Liga dżentelmenów”; KALISZ — 
Kosmos: „Błękitny krzyż”; Oaza: 
„Mysz, która ryknęła”; Stylowe- 
„Posada”; Syrena: „Złodziej z 
Bagdadu” i „Stokrotka”; Wolność: 
„Gwiazda szeryfa”; KĘPNO /— 
„Skąpani w ogniu”; KŁODAWA 
„Spotkanie ze szpiegiem”; KOŁO 
„Cartouche-zbójca”; KONIN — 
Energetyk: „Skarb”; Górnik:
„Wyspa tajemnicza”; KOŚCIAN — 
„Dwa złote colty”; KROTOSZYN 
„Powiernik pań”; LESZNO — 
„Siódmy przysięgły”; MIĘDZY­
CHÓD — „Julio, jesteś czarują­
ca”; NOWY TOMYŚL — „Biały 
kanion”; OBORNIKI — „Klub ka­
walerów”; OSTRÓW — Roma: 
„Kanał”; Słońce: „Strzelba z Ne-

'Koszy, kar ki A:ZS na obozie

l-ligowy zespół koszykarek poznańskiego AZS przygotowując 
się do rozgrywek mistrzowskich, przebywa na obozie trenin­

gowym w Kiekrzu, na klubowej przysłani.
_ _______ ___________________ _________  CAF — fot. Staszyszyn

Nie wszystko jest „Madę in Japan“
Japonia i Tokio, te dwa słowa nie schodzą ostatnio ze szpalt e*. 

lej prasy światowej. W miarę zbliżania się Igrzysk Olimpijskich 
jest to zrozumiałe i chyba cenne, gdyż obok informacji czv«’ 
sportowych ukazuje się dużo wiadomości ogólnych o tym dalek * 
kraju. Japończycy przygotowują się do Olimpiady (mam tu ? 
mysh stronę organizacyjną) niezwykle starannie, chcąc olśnić 
świat. “"I

Wiele informacji jest rzeczywi­
ście rewelacyjnych: wspaniałe 
rozwiązania komunikacyjne w 
mieście, śmiała i oryginalna ar­
chitektura obiektów sportowych, 
rozbudowa sieci łączności i infor­
macji, nowości techniczne np. w 
dziedzinie telewizji. Widzowie o- 
glądający mecz piłkarski na szkla­
nym ekranie zobaczą natychmiast 
po strzeleniu każdej bramki po­
wtórzenie ostatniej akcji w zwoi 
nionym tempie. To samo będzie 
z finiszami . konkurencji biego­
wych i skokami w lekkiej atle­
tyce. Podobnych ciekawostek 
łącznie z próbą przekazania frag­
mentów olimpiady na cały świat 
przy pomocy sztucznych satelitów 
jest więcej.

Szkoda tylko, że w potoku rze­
czywiście wartościowych i napra­
wdę japońskich rewelacji zaczy­
nają przeciekać na nasze lamy 
szlagiery już dawno odkryte i po­
wszechnie stosowane. Niektórzy 
wpadli w tak ślepy zachwyt nad 
japońskimi przygotowaniami do 
Olimpiady, że przypisują im od­
krycie niemal wszystkiego.

Oto ukazały się wielkoformato­
we zdjęcia (np. „Sport” nr 109) 
symboli obrazkowych wyrażają­
cych przy pomocy noża i widel- 
ca-restaurację albo walizki i klu­
cza — przechowalnię bagażu, z 
komentarzem o tym, jak genial­
nie rozwiązali Japończycy pro­
blem informacji olimpijczyków i 
turystów, którzy nie znają skom­
plikowanego pisma tego kraju. 
Otóż ta rewelacja jest niczym in­
nym jak zwykłą kopią znaków 
stosowanych powszechnie od lat 
w turystyce na całym święcie. I 
czym się tu zachwycać? Kto ko­
rzystał z jakiegokolwiek przy­
zwoitego hotelu u nas czy za 
granicą ten spotkał w swoim po­
koju kilka przycisków (guzików), 
a obok nich rysunki kelnera, po-

Wyróżnienie wielkopolskich 
działaczy piłkarskich

Prezydium WKKFiT w dowód 
uznania dotychczasowego wkładu 
pracy społecznej przyznało dzia­
łaczom piłkarskim Okręgu Poz­
nańskiego PZPN wyróżnienia zło­
tego, srebrnego i brązowego Dy­
sku.

Zloty Dysk otrzymali: Jan Sle- 
dziejowski, Bernard Klorek, Flo­
rian Zieliński i Antoni Gorącz- 
niak; srebrny: Kazimierz Bilski, 
Wacław Cerba, Kazimierz Drze­
wiecki, Paweł Pikulik, Feliks Tu­
rowski, Franciszek Walter, Karol 
Wawrzyniak, Bolesław Wichnia- 
rek i Sylwester Zugehoer; brązo­
wy: Kazimierz Groński, Stanisław 
Kołodziejczak, Stanisław Kaź- 
mierczak, Alojzy Rozwadowski, 
Wacław Smektała, Mieczysław 
Smolarek i Mieczysław Tarka.

Ponadto PZPN w Warszawie 
przyznał z okazji XX-lecia PRL 
Złotą Honorową Odznakę PZPN: 
Marianowi Fontowiczowi, Leono­
wi Kwiatkowskiemu, Konradowi 
Najderkowi, Stanisławowi Obsto- 
wi, Jerzemu Plebanowi, Francisz­
kowi Walterowi, Sylwestrowi Zu- 
gehoerowi, Czesławowi Wasilew­
skiemu, a Srebrną Odznakę: Ber­
nardowi Hoedtowi. (d) 

yesinje”; OSTRZESZÓW — „Ta­
jemnicę Paryża”; PIŁA — Iskra: 
„Giuseppe w Warszawie”; Ko­
ral: „Cudotwórczyni”; PLESZEW 
„Milioner bez grosza”; RAWICZ 
„Zona dla Australijczyka”; SŁU­
PCA — „Skąpani w ogniu”; ŚREM 
„Naganiacz”; ŚRODA — „Wojna 
trojańska”; SZAMOTUŁY — „La­
tający profesor”; TRZCIANKA — 
„Koniec naszego świata”; TUREK 
„Elektra”; WĄGROWIEC — „Przy 
Stanek komisariat”; WOLSZTYN 
„Liczę na wasze grzechy”; WRZE­
ŚNIA — „Spotkanie ze szpie­
giem”.

W POZNANIU
WYSTAWY

KLUB MPiK — Wystawa: Żarty 
rysunkowe Henryka Derwicha pt.: 
„Wakacje” — godz. 10—21. 

kojówki, czyścibuta itp. Każdy 
szanujący się camping (chociaż 
by najbliższy w Strzeszynku) ma 
na tablicy informacyjnej kilka­
naście międzynarodowych symbo­
li obrazkowych mówiących, że na 
miejscu jest prąd, woda, pole na­
miotowe itp. Polski informator 
campingowy, pięknie wydany « 
4 językach, posługuje się 28 ta­
kimi obrazkowymi symbolami in­
formującymi turystę z każdego 
kontynentu (nawet analfabetę) a 
tym co na miejscu zastanie.

Ci, którzy zachwycają’ się tak 
bezkrytycznie wszystkim, odkry­
ją może któregoś dnia, że Japoń- 
czycy do zamykania drzwi u?y. 
wają klucza.-

(Bod)
P. S. Swoją dro 

gą czytelność ja- 
japońskich obraz 
ków wcale nie 
jest taka genial­
na. Całe życie 
można myśleć, 
aby wpaść na po 
mysł, że ten o- 
brazek symboli­
zuje... teatr.

15 bramek w III lidze
W środę rozegrano pięć spotkań 

o mistrzostwo ligi okręgowej - 
gdyż uprzednio odbyły się już za­
wody pomiędzy Lechem i Olim­
pią Poznań 1:2 oraz Włókniarzem 
i Grunwaldem 0:3. Warta njirła 
dzień wolny od rozgrywek. Oto 
wyniki:

POLONIA — SOKÓŁ 5:2
GÓRNIK — CALISIA 1:2

KOLEJOWY KS KĘPNO — 
ZJEDNOCZENI WRZEŚNIA ł.l

ENERGETYK — DYSKOBOI.IA Id 
OLIMPIA KOŁO — VITCOVIA Id

TABELA
1. Grunwald
2. Olimpia P.
3. Lech
4. Polonia
5 Warta
6. Energetyk
7. Zjednoczeni
8. Dyskobolia
9. Calisia

10. Górnik
11. Vitcovia
12. Włókniarz
13. KKS Kępno
14. Olimpia K.
15. Sokół

4 8 Jd
3 « 14:2
4 S 15:4
5 S 15:8
4 5 1:1
5 5 «:5
5 5 4:4'
5 5 8:H
3 4 8:4
5 4 13:12
4 4 4:7
4 3 2:1‘

I liga piłkarska
Stal — ŁKS 1:1 (1:1)
Odra — Zagłębie 2:1 (0:1) 
Górnik — Śląsk 6:3 (2:0) 
Zawisza — Polonia 0:1 (0:1) 
Szombierki — Pogoń 4:0 
Ruch — Unia 1:2 (0:1)
II liga piłkarska
Arkonia — Wiktoria 2:2 (1'0) 
Lechia — MZKS 2:1 (®:W 
Lublinianka — Garbarnia 

1:1 (0:1)
Raków — GKS 2:2
Stal — Górnik '
Start — Warmia 1*1 J*'
Thorez — Cracovia 1:0 (1.
Wisła — Polonia 4:2

MUZEA
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(Mielżyńskiego 27/29) — g-
MUZEUM BRONI (Stary Ryn 

godz. 12—18.
DYŻURY

SZPITAL PRZYZAKŁApOW 
H. CEGIELSKI — chirurgia. 
terna (ul. Dzierżyńskiego, 
512-31); WOJEW. SZPITAL D 
CIĘCY — chir. dziec. do !■• ,
ul. św. Józefa 8/9, tek „ą. 
SZPITAL KLINICZNY 1™’ Gaf. 
WLOWA — okulistyka (ub 
bary 17, tel. 510-21). ickie-

APTEKI: 23 Lutego 1». ‘ /1W)
wieża 22, Dzierżyńskiego 
Głogowska 72, Garbar? 
tejki 1. TYLKO DYŻUR > 
Rynek Sródecki 1. $ ° 
Starołęcka 79.


